UNIWERSYTET
JANA KOCHANOWSKIEGO W KIELCACH

WYDZIAt PEDAGOGICZNY | ARTYSTYCZNY

Dziedzina: sztuki plastyczne
Dyscyplina: sztuki piekne

tukasz Leszczynski

Struktura, przestrzen, ptaszczyzna

Rozprawa doktorska
napisana pod kierunkiem
prof. zw. dr hab. Urszuli Slusarczyk

KIELCE (2017)



Wstep

Odkad pamietam, nieustannie co$ kolekcjonowatem: kamienie, muszle,
numizmaty, motyle... Moje entomologiczne zainteresowania byty powazne i dfugotrwate.
Niecodziennym zajeciom potowu, hodowli i preparowania motyli towarzyszyta radosc
z odkrywania nowego oraz perspektywa zgromadzenia kompletnego zbioru, osiggniecia
ideatu. Wyzwaniem i radoscig byta réwniez potrzeba klasyfikowania okazéw wedtug
okreslonych regut. Zasady te byty zazwyczaj podyktowane formg obiektéw, co w efekcie
dawato zbiory Scisle ze sobg powigzanych elementéw pod wzgledem gamy barwne;j,
ksztattu lub wielkosci. Po latach widze, ze podobne zagadnienia i emocje towarzysza
mojej pracy artystycznej i podsycajg potrzebe kreacji.

Waznym doswiadczeniem w szkole sredniej byta lektura ksigzki ,Punkt i linia
a ptaszczyzna” W. Kandyniskiego. Zrozumiatem, ze artysta moze postugiwac sie atrybutami
naukowca, a pracy twoérczej mogg towarzyszy¢ obiektywizm i Scistos¢. By¢ moze dlatego
zdecydowatem sie na studiowanie malarstwa w tddzkiej Akademii Sztuk Pieknych.
Z tamtejszg tradycjg analizy formalnej stykatem sie wielokrotnie w czasie studidéw.
Zaskakiwat mnie wtedy urok utwordw plastycznych odczuwany intuicyjnie i gwattownie,
a ktérego przyczyne dzieki racjonalnej analizie dzieta udawato sie (przynajmniej
czesciowo) zrozumiec¢ i wyjasnié. Dlatego staratem sie dociekaé struktury interesujgcych
mnie zjawisk. Analizowatem je pod katem formy i na bazie wyodrebnionych
z rzeczywistos$ci uktadow plastycznych tworzytem kolejne obrazy. Tak powstaty cykle:
Lepidoptelorum catalogus, Belemnon i Droga na Goére K. Do malowania serii
Lepidoptelorum catalogus (Katalog motyli) inspiracjg byly desenie skrzydet wybranych
okazow motyli. Ptétna komponowane w kwadracie to, podobnie jak te owady, ¢wiartki
ptaszczyzny zestawiane w relacjach symetrii i asymetrii. Cykl Belemnon to wertykalne
kompozycje inspirowane kolekcjg skamieniatych, wymartych morskich gtowonogdw
belemnitéw. Abstrakcyjne figury wpisywatem w wydtuzone prostokatne formaty dzielone
wedtug prostego ciggu liczcbowego 2, 4, 8... Natomiast obrazy z cyklu Droga na Gore K.
powstaty na bazie struktury formalnej architektury gotyckie;j.

W zwigzku z analityczng i badawczg postawg wobec swiata w swoim malarstwie
chetnie postuguje sie jezykiem geometrii, ktéry utatwia mi Swiadome organizowanie
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formy utworu plastycznego. Abstrakcja geometryczna fascynuje mnie czystoscig i
logika budowy. Ten typ sztuki tylko z pozoru jest bezuzyteczny i bezcelowy.
Paradoksalnie zabawa formga, praca nad obrazem moze uzewnetrzniaé prawa
rzgdzace rzeczywistoscia.

Swiadomos¢ formy ma utatwié namalowanie interesujacego obrazu. Jest, w
moim odczuciu, podstawg do wykreowania pieknego utworu plastycznego,
rodzajem warsztatu kompozytorskiego i narzedzia. Ale w pracy nad obrazem jest
cos$ jeszcze, rownie pociggajgcego. Twodrczosc to nie tylko zimna kalkulacja. Précz
intelektu, w procesie twdérczym towarzyszy mi nieustannie i jednoczesnie
wyjatkowa emocja. Dlatego zawsze zdumiewaty mnie i wprowadzaty w zachwyt
obrazy szczegdlnego rodzaju. Okreslitbym je, jako racjonalnie konstruowane i
powsciggliwe, a jednoczesnie liryczne i nastrojowe. Potgczenie takich sprzecznosci
jest typowe dla kultury Pogranicza, z ktérej sie wywodze. Zetkniecie racjonalnej
mysli Zachodu z duchowoscig, mistykg cywilizacji wschodniej byto zawsze
zjawiskiem wptywajgcym na mojg tworczosc.

Fundamentem moich dziatan artystycznych jest przede wszystkim badanie
formy, a praca doktorska jest z jednej strony kontynuacjg i rozwinieciem
powyzszych zagadnien, z drugiej zas — stanowi nowy, autonomiczny rozdziat. Osig
pracy jest struktura rozumiana jako celowy uktad, kompozycja i uporzgdkowanie
elementow. Nowym i wcigz otwartym dla mnie watkiem staty sie kwestie zwigzane
z malarstwem w przestrzeni. Zaskoczeniem okazaty sie kompozycje na ptaszczyznie
inspirowane tréjwymiarowymi obrazami-obiektami.

Na kolejnych stronach pracy przedstawie motywy wyboru podjetej przeze
mnie tematyki. Omdwie postawione problemy artystyczne, badawcze, opisze
proces tworczy dotyczacy aktualnego cyklu prac. Zaprezentuje teorie i praktyki
artystyczne bedace obszarem odniesienia dla wiasnych rozwazan. Nastepnie
podsumuje dysertacje, opatrze bibliografig i dotagcze dokumentacje prac w formie

wydrukow cyfrowych.



Obrazy z cyklu: Struktura, przestrzen, ptaszczyzna

,PO raz tysieczny: muzyka nie wyraza zadnych okreslonych uczu¢, stanowi tylko
ramy formalne, w ktére przy jej odtwarzaniu kazdy wlewa swoje wtasne emocje; takie, na
jakie go sta¢”?. Jesli zamieni¢ w wypowiedzi kompozytora stowo ,muzyka” na ,sztuka”, to
cytat trafnie ttumaczy powdd mojego zainteresowania strukturg formalng, ktéra jest
podstawg mojej aktywnosci twérczej.

W zwigzku z moim pragnieniem i poczuciem obowigzku ksztattowania zycia
wewnetrznego, duchowego cztowieka poprzez obraz, traktuje forme jako sSrodek do
osiggniecia uczucia harmonii, spokoju i piekna, bazujgcego na rzeczywistym doznaniu
zmystowym.

W swoich badaniach wykorzystatem nowe dla mnie sktadniki kompozyciji:
przestrzen i czas. Wedtug E. Cassirera sg one ,ramami, ktére zamykajg w sobie cafg
rzeczywistos¢. Nie mozemy pojgé zadnej rzeczy realnej inaczej jak tylko w warunkach
czasu i przestrzeni”?. Wybierajgc nowe srodki wyrazu trwatem jednocze$nie przy
tradycyjnych formach wypowiedzi plastycznej. Szczegdlnie podkreslitem to stosujgc
grunty klejowo - kredowe kojarzone gtéwnie z malarstwem ikonowym. Wykorzystujgc
doswiadczenia w komponowaniu obrazéw na ptaszczyznie organizowatem elementy na
powierzchni bryly uwzgledniajac jej czasoprzestrzenng specyfike. W nowej sytuacji
staratem sie konsekwentnie stosowac zatozenia unizmu. Obiekty miaty zachowad swdj
organiczny charakter a namalowane elementy podkreslac¢ cechy bryty.

W dotychczasowej tworczosci czesto siegatem po kompozycje symetryczne.
W kontekscie wiekszosci powstatych cykli, symetrie wigzatem z ideg centrum. Miato by¢
ono odczuwane jako miejsce szczegdlne, symbolizujgce jednosé. Obrazy na brytach staty
sie ukonkretnieniem tej koncepcji. Centrum nie jest tu osig, figurg kolumny swiata jak
malowatem je dotychczas. Szesciany to raczej punkty w przestrzeni, centra i reprezentacje

mitycznego omfalosa (pepka), sSrodka sSwiata.

L' W. Lutostawski, Lutostawski homagium, Warszawa 1996, s. 30.

2 E. Cassirer, Esej o cztowieku. Wstep do filozofii kultury, Warszawa 1977, s. 108.



Druga czescig projektu sg klasyczne obrazy inspirowane kompozycjami
namalowanymi na brytach. w dwuwymiarowych pracach spodziewatem sie
porzuci¢ eksploatowane dotad przeze mnie symetryczne uktady kompozycyjne na
rzecz struktur asymetrycznych.

Malowane przeze mnie obrazy byly zawsze realizacjami poprzedzanymi
duzg iloscig szkicébw. Podobna sytuacja miata miejsce w przypadku pracy
doktorskiej. Poczatkiem procesu twdrczego, byta kazdorazowo powierzchnia
szescianu. Istotnym etapem pracy staty sie rysunkowe szkice bryt na papierze oraz
ich modele w matej skali. Na tym etapie koncepcja sprowadzata sie do
opracowania struktury obrazu. Polegato to na badaniu mozliwosci wariacyjnych
kilku kompozycyjnych tematéw bez uwzgledniania barwy.

Wazng i rownie czasochtonng czescig pracy byto przygotowanie podobrazi
przestrzennych. Wybrane przeze mnie bryly to szesciany o krawedziach dtugosci
10cm. Wykonane zostaty z rdinych gatunkéw drewna. Niektdre szesciany
zréznicowatem na tym etapie pod wzgledem ciezaru, nadajgc obrazom haptyczny
(dotykowy) charakter. Jedne pozbawitem czesci masy poprzez nawiercenie
otwordéw i ich zasklepienie. Inne obcigzytem cyng wlewajac ja do wydrgzonych
przestrzeni. Wybrane bryty pokrytem, co najmniej trzema warstwami gruntu
klejowo-kredowego. W niektérych z nich grunty zostaty zabarwione barwnymi,
sypkimi pigmentami. Szlifowane do uzyskania gtadkiej powierzchni postuzyty za
podobrazia dla obrazéw olejnych. Czes¢ bryt zostata pokryta masg szpachlowg,
wyszlifowana i zagruntowana uniwersalnym podkfadem malarskim. Tak
przygotowane podobrazie byto bazg dla obrazéw w technice akrylowej. W czasie
pracy nad gruntowaniem bryt zdecydowatem o charakterze jednego z szeScianéw.
Jego elementy uksztattowatem w gruncie i pozostawitem bryte w kolorze zaprawy.
Cze$¢ bryt ma obte krawedzie, co wptyneto na charakter malowanych struktur i na
wybor kolorystyk.

Z zatozenia nie przywigzuje wagi do skali oddziatywania swoich prac.
Staram sie skupia¢ uwage na jakos$ci utworu, strukturze, relacjach wigzgcych
elementy obrazu. Mate formaty wynikajg takze z checi intensywnego poszukiwania

coraz to nowych rozwigzan kompozycyjnych i ich szybkiej realizacji. Nieustannie i



gorgczkowo poszukuje form odpowiadajagcych moim wewnetrznym, duchowym
potrzebom.

Bryty majg kameralny format i przeznaczone sg do indywidualnego odbioru.
Najistotniejszym byto, aby odbiorca moégt swobodnie obrdci¢ szeScian w przestrzeni.
Utwory zyskaty przeksztatcalny charakter i mogg zmienia¢ sie zgodnie z decyzjg
ogladajgcego. Wykorzystujgc w pracach takie elementy kompozycji jak przestrzen i czas,
usytuowatem je na pograniczu malarstwa i rzezby. Na tym etapie staratem sie przewidzie¢
sposdb prezentowania i uzytkowania bryt przez widza, aby pozostato to bez szkody dla
malatury.

Z racji, ze w poprzednich cyklach kazdorazowo odnositem sie do pfaszczyzny
obrazu, podkreslatem jej charakter, a uzyte elementy ,opowiadaty” o jej strukturze.
Réwniez teraz postanowitem poznac charakter nowej dla mnie ptaszczyzny - powierzchni
sze$cianu. Nastepnie realizujgc szkice przestrzenne w matej skali odwotywatem sie do
specyfiki nietypowego podobrazia.

Przede wszystkim, chcac uzyska¢ mozliwie petng informacje o szescianie
wybieramy pola widzenia obejmujgce najwiecej jego powierzchni: trzy sciany taczace sie
w jednym wierzchotku. W zwigzku z tym, ze zalezy mi na uzyciu minimum Srodkéw
i uzyskaniu maksymalnych rdznic, napie¢ w obrazie, uktady na dwodch wybranych
przeciwlegtych wierzchotkach szescianu, powinny by¢ kraicowo odmienne. Natomiast
modut, struktura, jednakowy charakter uzytych elementéw majg spajac¢ forme utworu.

Struktury oparte sg na siatce niewidocznych, lecz domysinych linii prostopadtych
i rownolegtych lub skos$nych do krawedzi bryty. Modut stanowi najmniejszy rozmiar
wynikajgcy z budowy siatki i okreslajacy wielko$¢ widocznych elementéw i odlegtosci
miedzy nimi.

W namalowanych pracach postuzytem sie przede wszystkim linig, ktéra ,powstaje
z ruchu przez zniszczenie bezwtadnosci punktu, absolutnego stanu jego spoczynku, a tym
samym przez przeskoczenie ze statyki w dynamike”3. Linie implikujg napiecia i kierunki.
Sugerujg uptyw czasu, dzielg ptaszczyzne, tworzg formy i znaki. Sg rudymentarng forma

zawierajgcg niewyczerpany potencjat tworczy.

3 W. Kandynski, Punkt i linia a ptaszczyzna, Warszawa 1986, s. 55.



Ze wzgledu na charakter struktur, 15 przestrzennych obrazéw mozna
klasyfikowac¢ nastepujaco: obrazy z jedng linig ciggta (1) lub przerywang (2, 3, 4, 5),
poprowadzong przez sze$¢ S$cian bryty. Obraz z jedng linig przerywang,
rozgateziajacg sie (6). Obraz, gdzie trzy linie tgczg trzy $Sciany podobrazia - tutaj
elementy sugerujg podziat szescianu na pie¢ mniejszych, zrdznicowanych
prostopadtoscianéw) (7). Obrazy z trzema liniami ciggtymi (8, 9, 10, 11, 12, 13) lub
przerywanymi (14, 15) (kazda linia faczy dwie $ciany sgsiadujace ze sobg).

Po przeniesieniu  struktur na finalne szescienne podobrazia
opracowywatem tonacje i napiecia walorowe, az do uzyskania zadowalajgcego
mnie efektu.

J. Itten o charakterze barw zimnych i cieptych pisze, ze mozna je

yzdefiniowaé w jeszcze inny sposdb: cienisty-stoneczny, przejrzysty-nieprzejrzysty,
uspokajajacy-
-pobudzajacy, rzadki-gesty, powietrzny-ziemny, daleki-bliski, lekki-ciezki (...)”%.
Dlatego dwu brytom w zwigzku z ich masg nadatem nasycong, zimng i ciepta
kolorystyke. Btekitny szescienny obraz jest lekki (drewniany obiekt jest czesciowo
pusty wewnatrz). Druga bryta wypetniona jest cyng i ma czerwong malature.
Analogicznie zrdznicowatem ciezar w przypadku kolejnej pary bryt: lekki biaty
szescian i ciezki czarno-zielony obiekt.

Drugg czescig pracy sg tradycyjne, dwuwymiarowe obrazy namalowane
technikg olejng lub akrylowg na ptétnie, wynikajgce z moich kompozycji
przestrzennych. Ten etap pracy polegat na obserwacji i analizie
czasoprzestrzennych struktur obrazéw i przetozeniu ich uktadéw na ptaszczyzne.
Tutaj powstato réwniez wiele szkicdw w formie rysunkowych miniatur. Wielkosci
ptdcien, na ktérych realizowatem kompozycje podyktowane byty rozmiarem bryt.
Prawie kazdy bok obrazu jest wielokrotnoscia 10- centymetrowej krawedzi
szeScianu. Ze wzgledu na sposéb pozyskania materialu z kompozycji
czasoprzestrzennych, obrazy na ptaszczyznie mozina klasyfikowaé nastepujgco:
kompozycje na ptaszczyznie, dla ktérych materiatem plastycznym byty widoki

poszczegdlnych sciany bryty (12 ptécien o wymiarach 30x20 cm), obrazy, gdzie

4 ). Itten, Sztuka barwy, Krakéw 2015, s. 47.



materiatem byty widoki bryty obejmujgce dwie prostopadte do siebie Sciany bryty i widoki
poszczegdlnych Scian (3 prace o wymiarach 30x30 cm), uktady, kiedy widoki $cian
naktadajg sie na siebie (3 obrazy o wymiarach 40x30 cm, 1 o wymiarach 30x30 cm,
1 o wymiarach 50x30 cm oraz 1 w formacie 38x38 cm - w tym przypadku kwadratowe
moduty nie przylegajg $cisle lecz s3 namalowane w odstepach od siebie i ,lez3” na
wspolnej ptaszczyznie) oraz kompozycje polegajagce na zestawianiu czterech uktadéw
inspirowanych tg samg strukturg na jednej, wspdlnej ptaszczyznie (2 obrazy o wymiarach
75x55 cm).

Z jednej strony staratem sie, aby kompozycje szescianéw korespondowaty
z uktadami form na ptaszczyznach. Z drugiej dawatem sobie mozliwos¢ ingerowania
w otrzymang w ten sposéb forme, aby mogta staé sie autonomiczng, w moim odczuciu
interesujgcg kompozycja.

Wedtug mysli Platona geometria i liczba pochodzg ze $wiata doskonatego,
a rzeczywistos¢ jest organizmem harmonijnym i hierarchicznym stworzonym wedtug
miary, liczby i wagi. Geometria odrzuca mimetyzm, ograniczajgcy poznanie, na rzecz
samej struktury, ktorg faczymy z wiedzg lub metafizycznym doswiadczeniem. Istotnym dla
mojej tworczosci jest pitagorejskie pojecie symmetrii rozumiane, jako harmonijne
i logiczne uporzadkowanie elementéw kompozycji, a obraz poprzez zawarty w sobie fad
ma by¢é modelem Swiata.

W. Worringer wigze formy euklidesowe z duchowa, silng i gtebokg potrzeba
poznania. W swoich badaniach odnosi sie do tworczej aktywnosci artystow paleolitu. Skad
wsréd wizerunkéw zwierzat tak czesto pojawiajg sie formy geometryczne, prostokatne,
nieobecne w naturze? Zdaniem Worringera mogty mie¢ funkcje magiczng. Byty ,tablicag
symboliczng koniecznych wartosci”>, ,u$mierzeniem jego nieszczescia”®. Odpedzaty
,strach przed niespdjnym s$wiatem”’. Stad przekonanie, ze geometria kieruje nas ku
ideom, pojeciom absolutnym i niezmiennym, porzadkuje w umysle nieprzychylng

rzeczywistos¢, daje poczucie statosci i uspokaja.

5> W. Worringer, L'art gothique, Paris 1967, s. 34, cyt. za: G. Sztabinski, Dlaczego geometria? Problemy
wspofczesnej sztuki geometrycznej, £6dz 2004, s.11.

6 Tamze.

7 Tamze.



Czasem, jakby niezaleznie ode mnie, praca nad obrazem staje sie okazjg do
odkrywania w obrazie doniostych tresci. Symboli, ktére otwierajg sie na nieznane
i wskazujg poza siebie. Wedtug C. G. Junga tego typu formy majg swoje zrédto
w nieswiadomosci. Pojawig sie wowczas w sposdb gwattowny i irracjonalny.
Mozemy rozumowo je interpretowac. Przy czym mozliwosci odczytania symbolu
nigdy nie dadzg sie w petni wyczerpac. Dlatego bliskie mi s3: idea wieloznacznosci
obrazu, pojemnosci tresciowej, klimat tajemnicy i nadrealizmu. Taki obraz kieruje
nas w rejony niedostepne racjonalnemu poznaniu, ma potencjalng moc scalaé oraz
ksztattowac swiat wewnetrzny odbiorcy. Doswiadczatem tego wielokrotnie np.
dostrzegajagc w malowanych przez siebie obrazach formy mandaliczne -
Swiadectwa zycia wewnetrznego autora. Druga koncepcja symbolu blizsza jest
alegorii. Zaktada ona, ze przedstawienie, obraz dzieki trudnej do okreslenia
analogii odnosi sie do innej tresci lub przedmiotu. Tak rozumiane symbole
dostrzegam w aktualnym cyklu prac.

Czesto wydaje mi sie, ze kiedy maluje mam potrzebe przekroczenia
rzeczywistosci postrzeganej przez zmysty. Na przekér powszechnej sekularyzacji
dostrzegam i poszukuje w swoich obrazach znaczen zwigzanych z istotg religii.
Symbole niebieskie, lunarne, zwigzane z miejscem i przestrzenia, ktére zauwazam
w swojej twdrczosci, obszernie opisuje M. Eliade. Lektura Traktatu o historii religii
uswiadomita mi, ze podstawowe elementy formy plastycznej: ksztatty, kolory,
kierunki, miejsca na ptaszczyznie czy w przestrzeni, tkwig w nas gteboko i niosg ze
sobg okreslone, fundamentalne znaczenia.

Utwory abstrakcyjne szczegblnie charakteryzuje otwartos¢,
wielokierunkowos¢ interpretacji okreslana przez U. Eco polisemicznoscia. Idgc tym
tokiem myslenia widz w kontakcie z obrazem nieprzedstawiajgcym interpretuje go
i wspoéftworzy. Utwdér ma by¢ na tyle interesujacy, aby sktoni¢ ogladajacego do
zaktywizowania wyobrazni.

W doktoranckim cyklu prac szczegdlnie interesowata mnie, definiowana
przez Eco, otwarto$¢ jawna polegajgca na mozliwosci realnej (lecz w moim
przypadku Scisle kontrolowanej) ingerencji w wyglad obrazéw namalowanych na

brytach.



Zamystem, bliskiej mi doktryny unizmu jest ,obraz jednolity (...) jak kazdy
organizm, dziataniem jednozgodnem wszystkich swych czesci”®. W zwigzku z zatozeniami
tej teorii daze do ujednolicenia ptaszczyzny obrazu poprzez redukowanie kontrastéw
i dyskretne zestawy kolorystyczne. Podkreslam dwuwymiarowy charakter ptaszczyzny.
Unikam form dynamicznych niezgodnych z ptaskim charakterem obrazu, a kazdy fragment
ptétna jest tak samo wazny dla formy i tresci utworu. Bliska jest mi idea minimalizmu.
Powtarzana wielokrotnie przez W. Strzeminskiego formuta: minimum s$rodkow,
maksimum wyrazu.

Jako dziecko dorastajgce na prowincji doskonale pamietam emocje towarzyszgce
regularnym kontaktom ze sztukg zwigzang z miejscem mojego urodzenia. Szczegdlnie
zapadto mi w pamiec sklepienie renesansowego kosciota $w. Tréjcy w Radzyniu Podlaskim
z charakterystyczng geometryczng sztukaterig oraz basniowe oprawy prawostawnych
liturgii w klasztorze w Jabtecznej nad Bugiem. W mtodosci moje poczucie piekna
ksztattowat podziw dla powsciggliwej, klasycystycznej architektury P. Aignera w Putawach,
z drugiej za$ strony tgczno$é¢ ze zjawiskowg, rusko-bizantyjskg polichromig kaplicy
zamkowej w Lublinie. By¢ moze stagd wywodzg sie moje proby tgczenia w utworach
plastycznych logiki budowy obecnej w sztuce Zachodu z tajemniczg aurg, ktorg czesto
przypisujemy kulturze wschodniej.

O specyfice obecnej polskiej sztuki geometrycznej pisze B. Kowalska: ,,Obserwacja
i analiza sytuacji nurtu geometrii w ostatnim dziesiecioleciu na podstawie twodrczosci
artystow urodzonych w okresie od lat szes¢dziesigtych do osiemdziesigtych prowadzi do
dwdch ogdlnych wnioskdw. Po pierwsze potwierdza utrzymujaca sie, a nawet potegujaca
tendencje do nadawania temu jezykowi klimatu liryzmu i medytacji. Wtasciwosci te
charakteryzujg sztuke polskg czy szerzej stowianska, a stajg sie tym jaskrawszym
wyrdznikiem w zestawieniu z szeroko rozpowszechniong na Zachodzie »sztukg
konkretng«”?.

W pracy nad ostatnimi obrazami zaktadatem rozwiniecie zagadnienia struktury,

ktdrg mozna wigzac ze sztuka konkretng, jednoczesnie nie zapominajgc o duchu ,sztuki

8 W. Strzeminski, Unizm w malarstwie, t6dz 1993, s. 10.

9 B. Kowalska, Jezyk geometrii w sztuce polskiej ostatniego dziesieciolecia, ,Format” nr 61, Wroctaw 2011,
s. 19.
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stowianskiej”, z ktérym swiadomie jestem w pewnym stopniu tozsamy. Potaczenie
tych dwéch postaw, podobng dwoistos¢ zauwazam w twdrczosci niektérych
abstrakcjonistow. Szczegdlnie pokrewne jest mi widzenie artystéw zwigzanych ze
Srodowiskiem tédzkiej Szkoty Sztuk Plastycznych. Wykreslna i liryczna geometria
pojawia sie w pracach A.tobodzinskiego, K. Zielinskiego. U pierwszego artysty
emocja ujawnia sie przez malarski gest, zamierzone potkniecia w kresleniu
geometrycznych form. Obrazy K. Zielinskiego charakteryzuje chtdd precyzyjnie
malowanych linii, a nos$nikiem ekspresji jest kolor. Szczegdlnie nastrojowe sa
obrazy, gdzie nasycone barwg elementy skontrastowane s3g zsubtelnie
chromatycznymi, szarymi pfaszczyznami tta. Tworczos¢ S. Fijatkowskiego jest
rowniez paralelna w stosunku do wymienionych twércéow. Mimo stosowania form
blizszych malarstwu gestu jest to sztuka bardzo zdyscyplinowana i przede
wszystkim oparta o analize formy plastycznej. Wspomniani artysci czesto stosujg
gamy monochromatyczne, powsciggliwe. Mimo to zawsze mam wrazenie, ze
barwa odgrywa tu wiodaca role i tworzy charakterystyczny, medytacyjny nastréj. Z
kolei to, co zaprzata mdj intelekt to logika, prostota organizacji form i obecna w
obrazach wymienionych malarzy wykresina lub domysina geometria.

Réwnie, w moim odczuciu, interesujgcym malarzem jest urodzony na
Kresach M. T. Janikowski. Precyzyjnie, gtadko malowanym ukfadom, klimatu
tajemnicy nadajg stosowane w obrazach napiecia tonalne przy jednoczesnych,
nieznacznych réznicach walorowych lub zupetnym ich braku. Poréwnywalnym
efektem wielokrotnie zachwycatem sie ogladajac Kompozycje unistyczng 11 W.
Strzeminskiego. Racjonalizm, osobliwy sposéb filozofowania, emocje i intuicja
facza sie w utworach wymienionych artystow.

Jesli do powyzszych fascynacji dotgcze twoérczosé A. Jachtomy, wybrane
cykle T.G.Wiktora czy J. Nowosielskiego okaze sie, ze Zrédtem moich
artystycznych zainteresowan w duzej mierze jest ikona. Dzieta przytoczonych
mistrzéw wydajg sie przekracza¢ rzeczywisto$¢ postrzegang przez zmysty. Sg
odbiciem $wiata spirytualistycznego w zmystowej materii obrazu. Kierujg nas ku

temu, co nieosiggalne, czego nie sposdb jednoznacznie definiowac.
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Sposréd malarzy dawnych istotny wptyw na mojg twdrczos¢ miat dunski artysta
przetomu XIX i XX w V. Hammershoi. Specyficzna wyciszona i senna aura tego malarstwa
wynika z zastosowania chromatycznych szarosci, zmiekczania plam barwnych i wyboru
z pozoru btahych tematéw. Stad Cisza tytut zestawu obrazéw dyplomowych
namalowanych przeze mnie 10 lat temu. Tak jak wodweczas, nastréj kolorystycznego
milczenia, unikania kontrastow barwnych jest wcigz obecny w moim malarstwie.
Wiekszos¢ obrazow aktualnego cyklu zostata namalowana zestawem szarosci uzyskanych
z mieszaniny barw podstawowych. Inspiracjg byty, zblizone do bieli, kolory pochmurnego
nieba. Dzieki tej kolorystyce obrazy miaty zyska¢ stoicki, statyczny emocjonalnie,

charakter.
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Podsumowanie

Pierwszy etap pracy (komponowanie obrazéw na brytach) okazat sie
nowym doswiadczeniem, w ktérym napotykatem wiele probleméw natury
technologicznej iartystycznej. Gtéwnym zagadnieniem artystycznym byto
organizowanie obrazéw w przestrzeni tak, aby w kazdym wybranym uktadzie byty
inne i interesujgce. Taki sposéb myslenia zblizyt je do form rzezbiarskich. Bytyby to
zatem utwory intermedialne, rodzaj malarstwa w przestrzeni. Aby nada¢ petny
sens malowanemu obrazowi nalezato uwzgledni¢ wszystkie elementy sktadowe
(Sciany i widoki) utworu, jako integralny uktad. Obrazy mogg by¢ ogladane w
sposéb wycinkowy (tak jak rzezba wolnostojgca), lecz catos¢ tych obiektéw
konstruuje sie, komponuje w naszej pamieci. Pojawito sie tu zagadnienie
Swiattocienia obecnego na brytach. Chiaroscuro na powierzchni szescianu musiato
stac sie integralng czesciag kompozycji. Dlatego badatem i réznicowatem charakter
malowanych elementéw i krawedzi bryt wzgledem siebie. Mimo nowych
zagadnien malatura na brytach konsekwentnie (tak jak w poprzednich cyklach)
opisuje specyfike podobrazia, podkresla jej budowe a uzyte srodki plastyczne sg
powsciggliwe, zgodne z wiasnym, wypracowanym charakterem , pisma”.

W drugiej czesci pracy zatozytem, ze moim celem nie bedzie mechaniczne
roztozenie siatki bryty na ptaszczyinie. Choé w kilku przypadkach ingerencja w tak
otrzymany uktad ograniczata sie jedynie do odpowiedniego utozenia kwadratéw,
Scian bryty w formacie ptdtna. Dla niektérych kompozycji obrazy $cian byty jedynie
luZnym materiatem dla tworzenia nowego uktadu. Mimo to zawsze pozostawat
nastréj, klimat np. zatrzymany dzieki pierwotnej kolorystyce. W moim odczuciu
mimowolnie i kazdorazowo zachowywatem w pracy odpowiedni balans pomiedzy
metodg a improwizacja.

Sadze, ze zasadniczo charakter struktur namalowanych na bryfach jest
paralelny do uktadéw na ptotnie. Malatura na szescianach opisuje powierzchnie
tréjwymiarowych podobrazi. Elementy, linie ,oplatajg” niewidoczne, ukryte
wnetrza obiektow. Formy wyznaczajg kierunki definiujgce przestrzen (szerokosé,

wysokos¢ i gtebokos¢). Porownywalnie, linie na ptdtnach podkreslajg ich
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dwuptaszczyznowosc¢, sg rownolegte i prostopadte wzgledem krawedzi formatu. Czasem
elementy , wedrujg” po obrzezach prostokatéw otaczajac wewnetrzng pustke. Wypetniajg
ptaszczyzny odczuwalnymi napieciami. Obecne w obrazach rytm i modularnos¢, sa
ekwiwalentem czasu, ktory byt zasadniczg cechg kompozycji przestrzennych. w niektérych
kompozycjach, poprzez specyficzny charakter linii mozna doswiadczyé wrazenia ruchu
form. Punkty pozostawiajg Slady swojego biegu w ksztattach ,komet”, odcinkéw i linii
wpisanych w narzucong im strukture.

Istotnym problemem natury technicznej stat sie sposéb ekspozycji i ,,uzywania”
obrazéw na brytach. Dlatego w czesci prac grunty klejowe zostaty zabarwione pigmentami
zblizonymi do finalnej tonacji obrazu. Dzieki temu ewentualne uszkodzenia malatury,
w zwigzku z obracaniem obiektu przez widza, nie powinny znaczgco wptynaé¢ na wyglad
prac. Aby zabezpieczyé powierzchnie bryt do kazdego szescianu dofgczone zostang
bawetniane rekawiczki, a obiekty prezentowane beda na powierzchniach pokrytych
biatym filcem.

Pomimo studidw, ktére poswiecitem na eksplorowanie opisywanego zagadnienia
wcigz dostrzegam w temacie duzy potencjat badawczy. Przypuszczam, ze wielo$¢ watkow,
rozwigzan postawionego problemu, ktére pojawity sie dotad jedynie w formie szkicow

i wyobrazen, zajmie mnie w najblizszych latach mojej aktywnosci twércze;.
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Introduction

Since | remember | have always been collecting something: pebbles, shells, coins,
butterflies... My entomological interests were serious and long-lasting. Uncommon
activities like fishing, breeding and butterfly preparation were accompanied by both my
joy of discovering the new and the prospect of completing the whole set and achieving
the ideal. The need of classification of specimens according to particular rules were both
the challenge and delight. These rules were usually dictated by the form of objects, which
in effect produced the sets of elements closely linked according to colour range, shape or
size. After some years | can see that similar issues and emotions accompany my artistic
work and intensify the need of creation.

Reading in secondary school the set book “Point, line and the plane” by
W. Kandynski was an important experience. | understood that the artist may use the
attributes of scientist and his creative work may be accompanied by objectivism and
accuracy. Maybe that is why | decided to study painting at The Academy of Fine Arts in
tédz. During my studies | met there many times the tradition of formal analysis. At that
time | was surprised by the charm of plastic work felt in intuitive and violent way, and
whose cause, thanks to rational analysis of the work, was (at least partially) possible to
understand and explain.

That is why | tried to explain the phenomena | was interested in. | analyzed them
in respect of the form, and on the basis of plastic setup extracted from reality | created
next paintings. This way | created the series: Lepidoptelorum catalogus, Belemnon and
The Way on The Mount K. The patterns of wings of some peculiar butterflies became the
inspiration for creating the series Lepidoptelorum catalogus (The catalogue of butterflies).
Canvas composed in the square is, like these insects, quarters of plane juxtaposed in
relation of symmetry and asymmetry. The series Belemnon are the vertical composition
inspired by the collection of fossil, extinct sea cephalopod belemnite. | inscribed abstract
shape figures into overlong rectangular formats divided according to a simple numerical
sequence 2, 4, 8... Whereas the paintings from the series The Way on The Mount K. was
based on the structure of formal Gothic architecture.

Because of my analytical and inquiring attitude to the world | willingly use the
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language of geometry, which makes it easier for me to organize the form of plastic work
in a conscious way. Geometric abstraction makes me fascinated by its purity and
construction logic. This type of art is only seemingly useless and pointless. Paradoxically,
playing with form and working on the painting may reveal the laws that control reality.

The awareness of the plastic form helps to paint an interesting picture. It is,
according to me, the base for creating a beautiful plastic work, a kind of composer’s
workshop and a tool. But there is something else, while working on the painting, equally
attractive. Creation is not only a cold calculation. Apart from intellect, during the process
of creation, | am continually accompanied by exceptional emotion, intuition. That is why |
have always been both amazed and delighted by some particular paintings. | would define
them as rationally constructed and restrained, but lyrical and emotional at the same time.
Connecting such contradiction is typical for the culture of Borderland which | come from.
The contact of rational Western thought with spirituality and mysticism of eastern
civilization has always been a phenomenon influencing my creation.

Examining the form is the main foundation of my artistic activities, and the
doctoral thesis is on the one hand the continuation and development of those activities,
and on the other hand constitutes a new, autonomous chapter. The axis of work is the
structure understood as an intentional layout, composition and the arrangement of
elements. The issues connected with painting in the space have become a new, and still
open for me trend. The compositions on the plane inspired by three-dimensional
paintings - objects have turned out a surprise to me.

On the following pages of my thesis | will present the motives of the choice of my
subject matter. | will discuss the artistic and exploratory problems, | will describe the
creative process concerning the current cycle of works. | will present theories and artistic
practice which are the reference area for my own considerations. Next | will sum up the

text, attach bibliography and documentation of the works in the form of digital printing.
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Paintings of the series: Structure, space, plane

“A thousand times: music does not express any definite feelings, determines only
formal frames, in which while playing it everybody places their emotions, which they can
afford”!. If one could change, in the composer’s thought, the word music into art, this
guote would accurately explain the reason of my interest in formal structure, which is the
base of my artistic activity. | think that through conscious and skillfully shaped plastic
works we can experience the feeling of harmony, calmness and beauty, which are based
on a real sense sensation. Thanks to this | have the possibility of shaping my inner,
spiritual life through the piece of art.

In my research | used some new components of composition: space and time.
According to E. Cassirer “they are frames that close the whole reality inside themselves.
We cannot comprehend any real thing in other way than only in the terms of time and
space”?.

Choosing for myself the new means of expression | stuck to traditional forms of
plastic expression. | emphasized it in a particular way by using glue and chalk dry backing,
mainly associated with icon painting. Using my experience in composing pictures on plane
| organized some elements on the surface of the solid respecting its spatiotemporal
peculiarity. In the new situation | consistently tried to apply the foundations of unism. The
objects were to keep its organic character and painted elements were to stress the
features of the solid.

In my hitherto creativeness | frequently used symmetrical compositions. In context
of most of created series, | linked symmetry with the idea of centre. It was supposed to
be felt as a special place symbolizing unity. The pictures on the solids became the
realization of this concept. Here, the centre is not an axis, the figure of the column of the
world as | used to paint it before. Cubes are rather points in the plane, the centres and

the representations of mythical omphalos, the centre of the world.

L' W. Lutostawski, Lutostawski homagium, Warszawa 1996, p.30.

2 E. Cassirer, Esej o cztowieku. Wstep do filozofii kultury, Warszawa 1977, p.108.
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The second part of the project constitutes classic pictures inspired by the
compositions painted on solids. In two-dimensional works | expected to quit exploited so
far by me symmetrical compositional schemes in favour of asymmetric structures.

My paintings have always been preceded by many sketches. Just like in the case of
my doctoral thesis. The beginning of my creative process was the surface of the cube. A
crucial stage of my work were drawing sketches as well as their small-scale models. At
this stage the idea came down to elaborating the structure of the picture. It was an
examination of varied capabilities of a few compositive topics without taking its colour
into consideration.

Preparation of spatial sub pictures was both an important and time consuming
part of my work. The solids chosen by me were the cubes with 10 cm length edges. They
were made of various kinds of wood. At this stage, some cubes were differentiated
according to the weight, thus imposing a haptic character on the pictures. Some of them
were partially deprived of weight by drilling holes and sealing them. Other cubes were
weighted by tin poured into drilled spaces. A few chosen solids were covered by, at least,
three layers of glue and chalk dry backing. In some of them the backings were dyed by
colourful, powdery pigments. Being polished until they reached a smooth surface, they
served as sub pictures for oil paintings. Some solids were covered by filler mass, as well as
polished and primed with universal painting foundation. Sub picture prepared in such a
way became the base for the pictures created according to acrylic technique. | decided on
the character of one of the cubes while priming the solids. | shaped its elements in basis
and left the solid in the colour of the temper. Some of the solids have cylindrical edges,
which influenced the character of painted structures and the choice of colours.

| usually do not pay attention to the scope of the impact of my works. | try to focus
my attention on the quality of my work, the structure and the relations that link the
elements of the picture. Small formats of works result from the desire of intensive quest
for new compositive solutions and their fast implementation. | continually and frantically
search for the forms corresponding to my inner needs. That is why the solids have
personal format and are designed for individual perception. It was the most crucial for the
recipient to be able to turn the cube freely in the space. The works received a convertible

character and may change according to the decision of the recipient. Using the
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compositive elements such as space and time in my works, | placed them on the border of
painting and sculpture. At this stage | tried to predict the way of presenting and using the
solids by the onlookers, so that it would not harm the manner of painting.

Because of the fact that | referred each time to the shape of the picture’s plane in
the previous series of my works, as well as | emphasized its character, and the used
elements “talked” about the structure of the given surface, also this time | decided to get
to know the character of the new, for me, plane — the surface of the cube shaped in
space.

Next, accomplishing the small-scale spatial sketches | referred to the peculiarity of
a non-standard sub picture.

First of all, if we want to get possibly full information of the cube we choose the
eyeshot including the biggest part of the cube’s surface: three walls connecting in one
top. Because | care about using the minimum resources and getting the maximum
differences, tensions in the picture, the arrangements on two chosen opposite tops of the
cube should be extremely different. Whereas the module, structure and the equal
character of the used elements are supposed to unite the form of the work.

The structures are based on the net of invisible, but conjectural perpendicular and
parallel lines or the ones oblique to the edge of the solid. The module constitutes the
smallest size resulting from the structure of the net and determining the size of visible
elements and distances between them.

In my already done works | used, first of all, the line “which is created from the
movement by the destruction of the point’s inertia, its absolute latent stage, and at the
same time by the leap from the statics into dynamics”3. The lines imply the tensions and
directions. They suggest the flow of time, they divide the plane, create forms and signs.
They are the fundamental form including unfailing creative potential.

Because of the character of the structures, pictures painted on the cubes may be
classified in the following way: the pictures with one solid or dotted line, drawn through
six walls of the solid, the pictures with three solid or dotted lines (each line joins two
neighbouring walls), the picture where three lines join three walls of a sub picture (here

the elements join together and suggest the division of the cube into five smaller ones, the

3 W. Kandynski, Punkt i linia a ptaszczyzna, Warszawa 1986, p.55.
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varied cuboids), the picture with one dotted, ramifying line. Having moved the structures
on the final cubic sub pictures | compiled the tone and value tensions, till | reached the
satisfying effect.

Johannes Itten writes about the character of cold and warm colours: “we can
define them in one more way: shady-sunny, transparent-opaque, calming-stimulating,
thin-dense, air-terrestrial, far-close, light-heavy...”#. That is why | gave two solids, because
of their bulk, replete, cold and warm colours. A blue cubic picture is light (wooden object
is partially empty insight). Another solid is filled with tin and has red painting. | similarly
differentiated the weight in case of another pair of solids: a light white cube and a heavy
black and green object. The second part of work constitutes traditional, two-dimensional
pictures painted either in oil technique or acrylic one painted on canvas, which result
from my special compositions. This stage of work depended on observation and analysis
of time and space structures of the pictures as well as putting their layout on the plane.
Here a lot of sketches in the form of drawing miniatures were created. The size of canvas,
on which | realized my compositions, were imposed by the size of solids. Each side is the
multiplicity of 10 cm long edge of the cube. Because of the way of acquiring the making
from spatiotemporal compositions, the pictures on the plane can be classified in the
following way: compositions on the plane, for which the views of individual walls of the
solid (12 canvas size 30x20 cm) were the plastic material, the pictures in which the views
of the solid including its two perpendicular walls and the views of individual walls (3
works size 30x30 cm) constituted the material, layouts when the views of the walls
overlap each other (3 pictures size 40x30 cm, 1 size 30x30 cm, 1 size 50x30 cm and 1size
38x38 cm — in this case square modules do not stick tightly but are painted at intervals
and “lie” on a common plane), and the compositions that depend on setting together the
four layouts inspired by the same structure on one, common plane (2 pictures size
75x55cm). On the one hand, | tried to make the compositions of cubes correspond with
the layouts of forms on the plane. On the other hand, | gave myself a chance to interfere
with the form acquired this way, so that it could become an autonomous and, in my

opinion, interesting composition.

4 J. Itten, Sztuka barwy, Krakéw 2015, p.47.
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According to Plato’s thought geometry and number derive from an ideal world,
and reality is a consonant and hierarchic organism, created according to measure,
number and weight. Geometry rejects mimetism, that limits the recognition, in favour of
the structure itself which we link with the knowledge or metaphysical experience.
Pythagorean concept of symmetry, understood as consonant and logical arrangement of
elements of composition, and the idea that the picture, due to the order it includes, is to
be the model of the world was crucial for my creativeness.

W. Worringer links Euclidean forms with spiritual, strong and deep need for
cognizance. In his research he refers to creative activity of paleolith artists. Whence are
there so many geometric, rectangular forms, not present in nature, among the images of
animals? According to Worringer they could have a magic function and were to restrain
the freedom of phenomenal world. They were to be “a symbolic board of vital values”>,
“appeasement of its misfortunes”®. They dismissed “the fear of incoherent world”’. Thus
the belief that geometry leads us to ideas, absolute and constant concepts, arranges
unfavourable reality in our minds, gives a feeling of stability and calms down. Sometimes,
irrespectively of me, the work on the picture becomes an opportunity to discover
significant contents in it — the symbols that open to the unknown and indicate beyond
them. According to C. G. Jung the forms understood in this way have their source in
unconsciousness. Then they will appear in sudden and irrational way. We can interpret
them in a rational way. Whereas the possibilities of reading the symbol will never deplete.
That is why the idea of picture ambiguity, contents capacity and the climate of mystery
and surrealism are so close to me. Such picture leads us to the regions inaccessible to
rational cognition, has a potential power to merge and shape the inner world of the
recipient. | have experienced this many times, by seeing in painted by me pictures the
mandalic forms - the testimony of the author’s inner life. The second concept of the
symbol is close to allegory. It suggests that exposition, the picture, owing to too hard to
define analogy, refers to another contents or object. | see in my current series of work the

symbols understood in this way. It frequently seems to me that when | paint | feel the

> W. Worringer, L art gothique, Paris 1967, p. 34, G. Sztabiriski, Dlaczego geometria? Problemy wspétczesnej
sztuki geometrycznej, £6dz 2004, p.11.

5 lbidem.
7 Ibidem.
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need for going beyond the reality perceived by senses. In spite of general secularization,
in my pictures | see and search for the meanings connected with the essence of religion.
M. Eliade fully describes blue, lunar symbols, the symbols linked with the spot and space,
which | observe in my creativeness. By reading the book “The treaty of the history of
religion” | realized that the basic elements of the plastic form: shapes, colours, trends, the
positions on the plane or in space, are deeply rooted in us and convey particular,
fundamental meanings.

Abstract works are particularly characterized by openness, multidirectional
interpretation referred by U. Eco to as polysemy. Following this way of thinking, the
recipient, while dealing with a non-presenting picture, interprets it and co-creates. The
work should be so interesting that it could make the recipient activate his imagination. In
my current series of work | was particularly interested in, defined by Eco, “evident
openness” depending on real ability (though in my case strictly controlled) to interfere
with the outlook of the pictures painted on solids. The aim of, close to me, doctrine of
unism is “indiscrete picture [...] as every organism, unified by one consistent action of its
all parts”®. According to the assumptions of this theory | aim at unifying the plane of the
picture by reducing contrasts and using unobtrusive colour sets. | emphasize two-
dimensional character of the plane. | avoid dynamic, incompatible with the flat character
of the picture forms, and every fragment of canvas is equally important for both the form
and the contents of the work. The idea of minimalism is close to me, as well as repeated
frequently by W. Strzeminski formula: “minimum means, maximum reflection”.

As a child growing up in the province | clearly remember the emotions
accompanying my regular encounters with art linked with my birthplace. | particularly
remember the vaulting in the renaissance church of Holy Trinity in Radzyn Podlaski with
its characteristic geometric moulding as well as fabulous setting of orthodox liturgy in
monastery in Jabteczna upon Bug. In my youth the sense of beauty shaped the respect for
reserved, Greek revivalist architecture of P. Aigner in Putawy, and, on the other hand,
being in contact with an amazing, Russian- Byzantine polychromy of the castle chapel in

Lublin. Maybe that is where my attempts to join the logic of construction present in the

8 W. Strzeminski, Unizm w malarstwie, £t6dz 1993, p.10.
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western art with a mysterious aura, frequently connected with eastern culture, originates
from.

Dr B. Kowalska writes about the character of contemporary geometric art:
“Observing and analyzing the situation of the geometric stream in the past decade, on the
basis of the work of artists born in the period between the 60s and 80s, leads to two
general conclusions. First of all, it confirms the persistent and even escalating tendency
to vest a climate of lyricism and meditation in this language. These features characterize
Polish, or even Slavic art, and become the brighter discriminant in comparison with widely
publicized in the East “particular art”®. In my work on latest pictures | presumed to
develop the question of structure, which can be linked to particular art, and | forgot at the
same time of the spirit of “Slavic art” that I, to some extent, designedly identify with. |
notice a similar duality, a combination of these two attitudes, in the works of some
abstractionists. The perception of the artists of tddZz Academy of Fine Arts is particularly
close for me. Descriptive and lyric geometry appears in the works of A. tobodzinski and
K. Zielinski. In the works of the first artist the emotion reveals by a painterly motion,
intended lapses in plotting geometric forms. The pictures of K. Zielinski are characterized
by the distance in accurately painted lines, and the colour is the way of expression. The
paintings where the elements saturated with colour are contrasted with subtly chromatic,
grey planes of the background are especially moody.

The works of S. Fijatkowski is also parallel to the mentioned above artists. Despite
applying the forms closer to Action painting it is a very orderly art, and first of all, based
on the analysis of plastic form. The artists mentioned above frequently apply
monochromatic, restrained scales. In spite of this | always have the impression that the
colour plays here the leading role and creates characteristic, meditative mood. On the
other hand, what preoccupies my mind is the logic, simplicity in organizing forms and the
descriptive or supposed geometry present in the pictures of the mentioned artists. In my
opinion M. T. Janikowski, born in borderland, is an equally interesting painter. Tonal
tensions, employed in his pictures, together with the slight differences in values or the

lack of them vest the climate of mystery in accurately, smoothly painted layouts. | have

9 B. Kowalska, Jezyk geometrii w sztuce polskiej ostatniego dziesieciolecia, ,,Format” nr 61, Wroctaw 2011, p.
19.
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been delighted for many times with a comparable effect while observing unistic
Composition 11 by W. Strzeminski. Rationalism, a particular way of philosophizing,
emotion and intuition join together in the works of the mentioned above artists. If | add
the work of A. Jachtomy, chosen series of T. G. Wiktor or J. Nowosielski to the above
fascinations, it will turn out that the icon is largely the source of my artistic interests. The
works of the foregoing masters seem to go beyond the reality perceived by senses.

They are the reflection of spiritual word in the sensual matter of picture. They
guide us towards the elusive, which cannot be expressly defined. Of all the old painters
V. Hammershoi, a Dutch artist living at the turn of 19t and 20™ centuries, had a key
influence on my work. Specific, mute and sleepy aura of his paintings stems from using
chromatic grey colours, softening colourful spots and choosing trivial topics. Hence
“Silence” — the title of the set of diploma pictures painted by me 10 years ago. Just like at
that time, the mood of colourful silence, avoiding colourful contrasts are still present in
my works. The current series were painted with the set of grey obtained from the mixture
of basic colours. The colours of the cloudy sky, approximate to the white, were the
inspiration for me. Thanks to this colour scheme my pictures were to receive stoical,

emotionally static character.
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Summary

The first stage of work (composing the pictures on solids) turned out to be a new
experience in which | came across many technical and artistic problems. The main artistic
question was organizing pictures in the space so that they were interesting in every
chosen layout. This way of thinking brought them nearer to sculptural forms. Therefore,
they would be an inter-media piece of work, a kind of painting in the space. To give a full
sense to the painted picture, all the compositional elements of the piece of work (walls
and views) had to be taken into consideration as an integral layout. Pictures can be seen
in the fragmentary way (as a freestanding sculpture), but whole of these objects is
constructed, composed in our memory.

The question of chiaroscuro present in solids has appeared here. Chiaroscuro on
the surface of the cube had to become an integral part of the composition. That is why |
examined and differentiated the character of painted elements and the edges of solids
regarding to each other. Despite new questions the manner of painting on the solids
consistently (just like in the previous series) describes the character of sub-picture,
emphasizes its construction and the plastic resources are reserved, consistent with its
own, elaborate character of “writing”.

In the second part of my work | assumed that spreading the net of the solid on the
plane in a mechanical way will be my goal. However, in a few cases, the interference with
the layout received in such way, was limited only to arranging appropriately the squares,
the walls of the solid in the size of canvas. For some compositions the pictures of walls
were only a loose material for creating a new layout. Despite this, there always remained
the mood, climate kept, for example thanks to the original colouring.

To my mind, | preserved casually and each time a proper balance between a
method and improvisation in my work. | generally think that the character of the
structures painted on solids is parallel to the layouts on canvas. The manner of painting
on the cubes described the surfaces of three-dimensional sub pictures. Elements, lines,
“twined” invisible, hidden insights of the objects. The forms set the trends defining the
space (width, height and depth). Comparatively, the lines on canvas emphasize their

double plane, are parallel and perpendicular towards the edges of the format. Sometimes
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the elements “wander” on the rims of rectangle, surrounding the inner void. They fill the
planes with noticeable tensions. Rhythm and modularity, present in pictures, are the
equivalent of time, which was the elementary feature of special compositions. In some
arrangements, through specific character of lines, one can experience the impression of
the form movement. Points leave the traces of their course in the shape of “comets”,
sections and lines inscribed in the structure imposed on them. The way of exposing and
“using” the pictures on solids became a crucial technical problem. That is why in some
works glue dry backings were tinged with pigments similar to the final tone of the picture.
Thanks to this, possible damage to the painting, connected with the way of turning the
object by the recipient, should not significantly influence the outlook of the works.

Cotton gloves will be attached to each cube to secure the surface of the solids,
and the objects will be presented on surfaces covered with white felt.

Despite studies which | devoted to exploring the question | refer to, | still notice in
it a huge exploratory potential. | suppose that the multitude of threads and solutions to
the presented problem, which have appeared so far in the form of sketches and images,

will keep me busy in the following years of my creative activities.
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